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W iadom ości kraiowe.

Z e  L vrow n . —  C. K. Rząd kraiowy po­
dał do umieszczenia następujący 

O k ó l n i k :
W zględem  sekty tak zwanych W ęglarzy ( C a r -  

b o n a r i . )
J e g o  C. K. M o ść , celem Ostrzeżenia Swoich 

wiernych poddanych o powszechnie szkodliwych 
naukach i zwodnictwie sekty tak zwanych W ę ­
glarzy ( C a r b o n a r i ) ,  którzy niegodzi wości 
swoie w części kraiów W łoskich rozpościerali, 
raczył nayłashawiey rozporządzić , aby rówr.ie 
zbrodnicze, iak dla kraiu niebezpieczne tego 
zgul>nego towarzystwa zamiary, które wreszcie 
iah ze śledztwa w tey mierze przedsięwziętego 
okazało się , wszystkim członkom od naczelni­
ków tey sekty obławiane nie byyraią ; hu po- 
wszechney każdego wiadomości ogłoszone zo ­
stały.

W  połączeniu -Się W ęglarzy  stanowczą ten- 
denćyią iest obalenie i zniesienie istniaeych 
Rządów.

A iako samo z siebie rozum 'o s i ę , źe każ­
dy o tym cełu wiedzący, ieżeli pomimo tę wia­
domość do rzeczonego W ęglarzów towarzystwa 
przystąpił ,  stosownie do §. 52 Ustawy harney 
o zbrodniach , zdrady Stanu stałe się winnym , 
lub ieżeli podług brzmienia 4$ ' 54 i 55 teyże 
Ustawy karney , gdy iuż o celu tey sekty wie­
dząc , dalszym oney postępom nie przeszkadzał, 
lub członków iey donieść om ieszkał, zbrodni 
tey stał się współwinnym , i na karę w tey 
inierze prawem oznaczoną zasłużył, tak po­
dobnie od dnia obwieszczenia uintejszego Okól­
nika, nie może się nikt niewiadomością o celu, 
sekty W ęglarzów  uniewinniać, a zatem, kto 
kolwiekby od tego czasu do rzeczonego towa­
rzystwa przystępował, lub odtąd lego postępo­
wi przeszkadzać , alboteż iego członków donieść 
zaniedbywał, sądzony będzie podług oznaczeń. 
Ustawy harney o zbrodniach 0 2 ,  5.3 , 54 i  
5 5 , które w zupelney treści s w c ie y ,  poniżey 
są umieszczone.

Podobnież 5ó pomienipney Ustawy kar-

n s y , względem przypadków , gdzie donosicie­
lom lub odkrywającym zbrodnie tego rodzaiu , 
uwolnienie od kary i zachowanie sekretu za­
pewnione są ; także względnie towarzystwa W ę ­
glarzy zastosowany bydź ma, dla czego tenże 
w zupełn-ym swoim teście dla każdego wiado*- 
mości umieszcza się.

W e  Lw owie dnia 24. Listopada 1 8 2 1 .
{P o d p isy ).

5 -2. Zbrodnią zdrady glówney (Stanu) 
popełnia każdy:

a) kto osobiste bezpieczeństwo panuiącego 
narusza ,

b) kto przedsiębierze krok , w  zamierz^ 
gwałtownego przekształcenia Rządu publiczne­
go 1 albo sciągnienia, lub powiększenia, na hray 
niebezpieczeństwa zewnętrznego , bądżby to 
jawnie się lub skrycie stało; przez poiedyńcze 
osoby , lub przez spisek knowaniem' , poradę , 
własną czynnością, porwaniem się do broni , 
albo i bez rzucenia się do oręża , udzieleniem 
prowadzących, do tego sekretów i układów,, 
poduszczenieur, zaeiągameTn- do wspólnie! w a ,  
śpiegowaiiiein, wspieraniem , lub jakąkolwiek 
czymidscią do tego zmierzającą.

$. 53. Na' tę zbrodnię chociażby wcale 
nieuskuteczuiona, ale tylko knowaną była, kara 
śmierci przeznaczona iest.

54. Ktoby snadno i bez własnego nie-,, 
bezpieczeństwa mogąc zatamować szerzenie się 
zamachów na zdradę główną , tego rozmyślnie- 
uczynić zaniedbał, staie się wspólnikiem zbro­
dni i karany będzie naycięższem więzieniem do­
ży wot ni em.

(). 55. Także, iako wspólnik ma bydź u- 
ważany ten,, ktoby winowaycę zdrady glów ney, 
sobie wiadomego , Zwierzchności rozmyślnie 
nie d on ios ł , ieżeli się z okoliczności nieoka- 
z yw a fo ;  iż dla nieodniesienia takowego , ża­
dnych szkodliwych skutków , obawiać się nie 
było  powodu.

Tak-owy współwinny ciężkiem więzieniem 
dożywotniem ukaranym będzie.

55. Ktoby w związki taiemne za cel 
zdradę główna maiace a w punkcie drugim w
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Sin opisane, wdał się, 8 poźniey jednak żałniąc 
swego kroku, o członkach tego spisku, usta­
wach , celu i zamachach w tym czasie, gdy ier 
szcze ukryte były  i szkodzie się zapobiędz mo­
gło  , Zwierzchności d o n io s ł , takiemu zabezpie­
cza się tein prawem od kary zupełne uwolnie­
nie i zamilczenie uczynionego doniesienia.

W i  a d  o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

Am eryka -Hiszpańska.
Z  L o n d y n u  z d. ló .  L is to p a d a , —  Nastę­

pująca wiadomość nadeszła tutay rano do ka­
wiarni L ł o y d s .  Odebraliśmy tu względem 

'■ zaięcia L i i n v  przez powstańców różne szcze­
góły, które iutro ogłosiemy. Doniesienia te za- 
w ie ra ią , iż stanęło zawieszenie broni na 18  
miesięcy i że mianowano Deputowanych, którzy 

, udadź się mflią do H i s z p a n i i  dla rozpoczęcia 
układów o niepodległość L  i 111 y. Tymczasem 
utworzyło się stronnictwo i przemogło, aby o- 
tworzyć bezwarunkowo Jenera łow i S a n  M a r ­
t in  bramy miasta. Stronnictwo temu p rzec iw ­
ne zdaie się , że było słabe. Miasto doznawa­
ło niedostatku żywności i to iest bezpośrednią 
przyczyną onegóż poddania się.

W yciąg z listu Ajentów L ł o y d s  w B u e -  
n o s - A y r e s  datowanego d. 4 - Września.

List  odebrany tutay w d. 2. t. in. datowa­
ny w S t. J a g o  de  C h i l i  d. i 3 . Sierpnia po­
południu o g o d z i n i e  i  , przywieziony przez 
szenera M o n t e z u i n a  z C a l l a o  wraz b lista­
mi urzędoweini, zawiera, że Jen era ł  S a n  M a r ­
t in  opanował L i m ę  przemocą.

L i m a  Stolica P e r u ,  źrodło złota H i s z ­
p a n i i  ma około 52ooo mieszkańca. Kościołów 
iest tam /jo a 20 klasztorów , Franciszek P i -  
z a r o  założył ie roku i 535. Przed wielhiein 
trzęsieniem ziemi zaszłem w d. 28. Paździer­
nika 1746 , było  to miasto wielkie i mocno za­
ludnione.

F r a n c y i a .
Król przyymował w -d . i'7. Listopada ż y ­

czenia swoiey rodziny i dworu iako w dniu 
, urodzin a w roku 67 życia swoiego.

M o n i t o r  z, d. 20. Listopada zawiera K ró­
lewskie rozporządzenie, które z pomiędzy pię­
ciu kandydatów przedstawionych Królowi przez 
Izbę Deputowanych mianowicie ( P .  R a y e z ,  
d e  V i  11 e ł e , C o r b i e r e s ,  d e  B o n a ł d ,  d e  
V a u b l a n c )  P.  R a y e z  mianowany iest P r e ­
zesem na teraźniejsze posiedzenie.

W  Izbie Deputowanych ukończono na d. 
39 . ’ wybór Wice-Prezesóry. P P .  C o r b i e r e s ,  
d e  B o n a ł d  i de  Y a u b l a n ,  e naywięcey mieli 
za sobą głosów na tę godność i stosownie do 
tego (wraz z P . d e  Y i l i e l e )  ogłoszeni zostali

W ice-Prezesam i tak , i e  tego roku właśnie czte­
rech innych kandydatów na godność Prezesów  
mianowanych zostało W ice-Prezesam i.

Na posiedz.eiiiu Izby Deputowanych z d. 
20. z. m. przystąpiono do mianowania czterech 
Sekretarzy na teraźnieysze posiedzenie. Z u p e ł­
na większość gło só w  przy  powtórnem oblicze­
niu (podczas pierwszego bowiein nikt nierniał 
większości) okazała się za P P .  B e t h i i y  i de 
K e r g o r l a y  i według tego ogłoszeni zostali 
Sekretarzami. Po  nich inieli naywięcey głosów 
P P .  C o r n e t  d i n c o u r t ,  d e  V i n d o e r o r e ,  
C a s l e l  b a j a ć  i H a y  z pomiędzy których p rzy­
stąpić miano dnia następującego do losowania 
dla obsadzenia mieyść drugich dwóch Sekreta- 
rzz. —  Prezes odczytał Deputowanego B aro­
na M a r t i n  ( de  G r a y )  l is t ,  w którym z p o ­
wodu swoiego słabego z-drowin prosi o uwol­
nienie siebie iako członek Izbv. •

Od lat pięciu pociągniono w całein Kró­
lestwie do różnych Sądów następującą ilość osób:
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R  o s s y  i a.
Z  W ilna  d . 16. L is to p a d a  v . s. —  W ielk i  

X ią ż ę  Jm ć  M i k o ł a y  P a w ł o w i c z ,  przybył 
tu d. 12 . t. m. wieczorem około godziny 7mey, 
i stanął w przysposobionym dla siebie pałacu , 
zwyczaynein mieszkaniu Gubernatorów cyw il­
nych.

Podług  gazety Senackiey z d. 5 . Listopa­
da .ukazem naywyższyłn J .  C. M, do R ządzące­
go Seualu pod dniem 18 . Lipca ,. na prośbę Hra­
biny R z e  w .u sk  i e y , naznaczona została osobna 
Kominissyia ; dla urządzenia iey interessów i za­
spokojenia kredytorów.

W edle  ukazu J .  C. Mości , Rządzący S e ­
nat słuchali przedstawienia P . Ministra Skarbu : 
P o  dojrściu wiadomości o złym urodzaiu zboża 
w  Gubernii Tambowskiey i o środkach potrze­
bnych do zabezpieczenia żywności dla tamecz­
nych mieszkańców, Komitet P P .  .Ministrów w 
dzienniku d. 7. Czerwca , naywyżey potw ier­
dzonym d. 26. Lipca teraźmcyszego f 8 2 l .  ro­
ku między inpeini p o s t a n o w i ł A ż e b y  staranie



© włościanach skarbowych we wszystkich zda­
rzeniach należało bezpośrednie do obowiązków 
Izb  Skarbowych i W ic e -  Gubernatorów w t e y  
samey rozciągłości , iak w  inaiątkach udziało­
wych obowiązek ten włożony iest na kantory 
udziałowe i ich zarządców. O niechybneui w y­
konaniu przez Izby Skarbowe , espedycyie Skar­
b o w e ,  i W i c e  - Gubernatorów te g o ,  N ayw y- 
żey potwierdzonego postanowienia Komitetu 
P P .  M in istrów , zaleciwszy P .  Minister Skarbu 
wszystkim Izbom Skarbowym i expedycyiom , 
doniosł o tern i- Rządzącemu Senatowi. R o z ­
kazali : z wypisaniem takowego przedstawienia 
P .  Ministra Skarbu , posłać dla wiadomości do 
wszystkich Rządów  Guberniialnych , W ładz , 
do woyskowey Kąucellaryi woyska Dońskiego i 
do Gubernatorów Cywilnych ukazy, również 
przez  ukazy uwiadomić P P .  M in istrów , W o ­
jennych Je n era ł  - Gubernatorów , Jen era ł  - Gu­
bernatorów , Woiennych Gubernatorów zarzą­
dzających cywilnemi sprawami i Naczelników 
iniast. Dnia i 5 . Października 1 6 2 1 .  r.

T e g o ż  dnia ( 16 .)  przybył do C z e r ń  i h o- 
w a  Naczelnik sztabu lg o  w oyska, Je n era ł  ó d -  
jutant J .  C. M. . Baron D y b i c z ,  a d. 1 7 .  o- 
glądał stoiące tu trzy kompaniie pieszego pułku 
M ohilewskiego i oddział w zorow y ; poczęta w y­
jechał na trakt Kijowski.

T  u r c y  i a.
O to' iest następująca treść naynowszych 

wiadomości z K o n s t a n t y n o p o l a  z d. ło .  
Listopada (umieszczonych w D o i  t r z e g a c z u  
A  u st  r y i a c k i m) :

»W  dniu 1 .  t. m. R e is  E fe n d i ,  H a i n i d  
B e y ,  złożony raptownie ze swoiego urzędu i 
wysłany do S i w a s  (w m a ł e y  A z y  i). S a d i h  
E f e n d i ,  który pierwey pod S a l i h  D s z a -  
b  i b E f e n d i  był Pod - Sekretarzem W ydziału  
Spraw  Zagranicznych ( A m e d d s z i ) ,  a poźniey 
sprawował urząd B a j u li T  e s k e r  e d s z i ( P ie r ­
wszego Referendarza próśb) otrzymał iego iniey- 
sce. I l a d s z y  S a l i h  E f e n d i ,  Członek W y ­
działu Ministeryiaiuego został mianowany pier­
wszym , A t i f  E f e n d i  zaś drugim R e fe ren ­
darzem próśb. W net potem , w d. 3 . zaszła 
odmiana w Mimsteryimn Skarbu. P ierw szy  
D efterd ar , J u s s u f  E f e n d i ,  ina dozór nad 
Mennicą , a terażnieyszy Sarbchane Emini (Nad­
zorca M e n n ic y ) ,  A t t a h  E f e n d i ,  otrzymał 
ihieysce Defterdara. W  tym samym dniu od­
dalony także został ze swoiego urzędu .Nadzor­
ca arsenału, a członek W ydziału Skarbowego, 
M u s t a f a  E f e n d i ,  mianowany został Dszebe- 
chane Emini (Dozorcą Arsenałów).,

Pod tenże sam czas zaszły w W ielkorządz- 
twach następujące odmiany: S e i d  E r i b  A h -

in e d  E f e n d i ,  by ły  Minister Spraw W ew n ę­
trznych , wyniesiony do godności Baszy trzech 
buńczuków, wysiany d o N i k a e ,  wraz z władzą 
J e n i s z e r a  i K i r s z h e r a  w A z y i  m n i e y -  
s z e y ; poprzednika iego , I s m a i 1 B a s z ę , ścię­
to za zdradę i porozumienie się z D e p e d e -  
J e n l i  A l i  B a s z ą .  B y ły  Wieikorzadzca S  a- 
1 o n j k 1 , J u s s u f  B a s z a ,  syn I s m a i l  B  e j a 
z S e r e s ,  p-zeniesieny do M a g n e z y i ,  nie- 
t.nleko S r n j r n y ;  E b o l o b u t  Ma  o mi n e d  
B a s z a  zaś powołany na W ielkorządzcę do S a- 
1 o u 1 1  i .«

» »W  d. 22. Października pokazała s ię  zno­
wu ota Turecka przy D a r d a n e l l a c h ,  wraz 
z eskadrą K a p u d a n a  B e i a ,  który od kilku 
miesięcy krążył przy  brzegach A 1 b a n i i i P r e- 
w e z y ,  i walczył z buntownikami ; tudzież z 

.eskadrą Baszy E g i p t u ,  pod rozkazami znane­
go A l i  I s m a i l a  G i b r a l t . a r  i eskadrą A l g i e r ­
ską'. Cała ta flota (o którey nie potwierdza się, 
aby zimować miała w S a d a ,  porcie wyspy 
K a n d y i )  składa się ze sześćdziesiąt ż a g l i ,  i 
miała z sobą w ię c e y , iak trzydzieści okrętów 
kupieckich uzbroionych, zabranych Grekom w 
zatoce L e p  a n t  u. Naczelny W ó d z ,  K a p u -  
d a n  A l i  B e y ,  wezwany niezwłocznie wraz z 
obudwoina innęrni dowódcami Egipskim i A l ­
gierskim stawił się u W . P o r . t y  dla zdania 
spraw W . W ezyrow i względem siły zbroyney 
powstańców i stoczonych z niemi poleczek. Z  
tuteyszego arsenału posełaią wiele drzewa na 
buaowę okrętów i zapasów woiennych , wraz z 
żywnością i ammunicyią do D a r d a n e l l ó w ,  
aby uszkodzone podczas krążenia okręty do do­
brego przyprowadzić stanu , i wszelkiemi opa­
trzyć potrzeby. Fregata , korweta i bryg sto­
iące dotąd na kotwicy w B u j u k d e r z e  po- 
ssróciły znowu do arsenału , gdzie nzbraiaią 
do wyyścia pod żagle okręt dwóch pokładowy, 
którego przeznaczenie nie iest wiadome; iak 
się zdsie wszystkie okręty połączą się z tg f lo­
tą przed D a r d a n e l l a i n r

»Od końca W rześnia , w  którym to czasie 
brygantyna i l M a c e d o n e ,  pod Kapitanem B e r -  
g a m i n ,  przybyła do tuteyszego portu pod ban - 
■dera Rossyyską kupiecką , widzieliśmy z ro z ­
koszą i innych żeglarzy Rossyyskich przyby- 
w a i ą c y c h  z O d e s s y .  Opatrzeni od W . P o r ­
t y  chętnie potrzebnemi firinanaini udali się w 
dalszą podroż na morze śródziemne. Pokaza­
nie się tych okrętów, iako dowód spokoynych 
stosunków między obiedwoma Mocarstwami, 
sprawiło- prźyiemne wrażenie w tuteyszey Sto-. 
licy.«

»Z M u l  tan  przyprowadzono tutay pow­
stańców wziętych w niewolę przy zdobyciu zaip-



kn Se!*,. Trzydziestu- iSw ó gIi , ścięto wezoray na M o l i a m m e d a  ugaszono wnet v  nie p o -  
po południu w różnych dzielnicach miasta i ciągnęły one żadnych skutków niszczących.a
przedmieściach, Kapitana F  o r ma k i zaś w głów- ■: ——
ney ulicy P e r a . a  Oto są naynowsze wiadomości z M o  r e i

»Z K a n e a  (na wyspie K a n d y i )  bardzo i E p i r u  aż do potowy Październ ika: 
smutne dochodzą wiadomości dla W ładz Turec-  » G r e c y i a  iest ciągle widownią krwawych
kich względem położenia i stanowiska tamecz- i. okrutnych wypadków. W T e s s a l i i  dowodz- 
nych powstańców.« ■ '  ca G re ck i ,  O d y s s e u s ,  podług iego własnych

»Z K u r d y s t a n u  otrzymano wiadomości doniesień musiał staczać zacięte boje przeciwko 
o  wtargnieniu P e r s ó w  w prowincyie Turek- O in a r o w i B a s z y i innym wodzom Tureckim. 
Łie. W oysko Baszów  wysłane na granicę ude- W  wowązach T  e r  m o p i i s k i c h zaszła potyćz-^  
rzyło  początkowo mocno i skutecznie; atoli ko- ka, w którey utracić mieli T u rcy  200 ludzi w 
rzyści te z n ik ły ,  gdy X ią ż e  woiow niczy K e r -  zabitych, a .poźniey w drugiey pod Z e i t u n  
l n a n s z a h  M o h a m m e d  A l i  M i r z a  (naystar- 4oo w zabitych, 200 w niewolę wciętych i  
szy syn Szacha P e rsk ie g o ) ,  nadciągnął z świe- 5oo koni wraz z kilku działami.« 
żyin korpusem woyska 12 ,000 lu d z i ,  i zmusił »W  dniu 4- Października zdobyli G recy
T u rków  do ucieczki. P e r s o w i e  opanowali T r i p p o l i z z ę  L cała ludność tego miasta nio-
twierdzą T o p r a k  K a l e h ,  i zagrażaią miastu 
E r  z e r  u m z ie d n ey , a B a g d a d o w i  z dru­
g iey  strony. D a  u d  B a s z a ,  Wiełkorzadzca 
B a g d a d u ,  B a s s r y  i S z e b r s o l ,  żądał po­
siłków. Do lego złego i obawy woyny przy­
łącza się w B a g d a d z i e  przyniesiona tamże z 
I n d y i o w  ch oroba, zwana: Cholera rnorbus, 
która w  ostatnim czasie szczególniey w B a s r y  
wiele ludzi sprzątnęła.*

»W . P o r t a  za wybnchnieniem rozruchów 
na granicy Persk iey  zagrabiła wszystkie towa­
ry  znayduiących się tu kujicćw tego Narodu , 
zapieczętowała ich magazyny , kupców zaś i in­
nych poddanych Perskich  uwięziła. Tuteyszy 
Ajeńt rodziny C z a p p a n  O g l u ,  H a d s z i  M u ­
s t a f a  B e i ,  ma bydź mianowany Kommissarzein 
łikwydacyynym rosczeń Tureckich i innych pod­
danych do wspomnionych kupców.*

sWiadomości z B e r u t  ( w  S y r - y i )  z d. 
1 3 .  W rześnia mówią o powstaniu M a r o n i t ó w  
z C a s t r o v a n u , D s z e b a i l , B a t r o n , D s z u b -  
b e  i B s z a r r a i ,  przeciwko swoiemu Rządzcy , 
E m i r  B i s c u r ,  któremu wzbraniaią się odda­
nia zwyczaynych podatków. E m ir  B i s c u r  u- 
dal  się do D s z e b a i l  dla otworzenia układów 
z buntownikami, atoli mieszkańcy uderzyli nań 
i zmusili go do ucieczki. Trzech Em irów chwy­
ciło się strony powstańców i niebawnie cały 
kray wystawiony był na zniszczenie D-rnzów. 
Poźniey miało się udadż Em irow i B  i s c u r , że 
uiąt sobie umysły i zagodził dobrowolnie spory.* 

» W  Stolicy i iey okolicach , pomimo po- 
iedyńczych bezprawiów zabobonnego pospól­
s t wa ,  które uaysurowiey Rząd k a r z e ,  panuie 
zupełna spokoynyść. D w a  p o ż a r y , wybuchłe 
W  ostatnich dniach, ieden w S k u t a r i ,  drugi 
w K o n s t a n t y n o p o l u  blisko meczetu S u ł t n -

i łe d a Ł e y ia  F .  K r a t t e r *.

szczęsnego, same nawet kobiety i dzieei nie 
w yłączaiąc, wycięli .*

W  okolicy W o n i e  y w A l b a n i i  zaszły 
zacięte potyczki. Osławiony rozboynik go- 
ścińcowy i morski P a s s a n o ,  który od nicią-, 
kiego czasu połączył się z powstańcami, znie­
w olił  Kapitana Greckiego Z n n g a ,  do założenia 
szańców między W o n i c ą  t S t a p h i l a k i ,  w  
stanowisku inocnem, aby przerwać zw-iązki mię­
dzy zatoką A r t y  i P r e w e z y .  Odział 1000 lu­
dzi T urków  p o d A g ą B e k i r  i M u s t a f ą  wysła­
ny został z A r t y  dla opanowania tych szańców; 
udało się mu to i tym sposobem zniesiono o- 
blężenio A r t y ;  poeżem zamknęli znowu Grecy 
A r t ę ;  lecz w d. 2 1 .  i 22. Września Baszow ie - 
I z  m a i l  i I i a s  s a n  w 3ooo ludzi uczyniwszy 
wycieczkę odparli oblęgaiącyeh.

Naczelny dowodca Turecki C i i o r s j z y d  
B a s z a  uspokoił o siedem mil od J a n i n y  
zbuntowane miasto Z  a g o r y .  W'od.z ten kupnie 
zapasy w o ie n n e , na których mu zaczyna zby­
wać, z» iakąbądź cenę.

W szyscy  Naczelnicy Greccy wiodący woynę 
w owych okolicach byli dawniey' w związkach 
z Ali Baszą J a n i n y ;  między nimi są ieszcze 
iego dawn* towarzysze woienni i rozboiów 
Z u n g a ,  V e r n a c h i o t t i ,  C o r a i s s i ,  J a n n a -  
c h i .  Miasta i włości L i b o y o ^  D e p e d e ł e n ,  
J e c c h e J i ,  C o l o  ni  a ,  C a r d i c c i ,  p i s c o p i ,  
D e r  vi  d s z  i a n  , K o r a n s i ,  D i s s o p o l i  i t. d. 
zaludnione iego stronnikami częścią Grekami 
częścią Turkami , którzy zebrali itiz 6000 lu­
dzi ,  aby wraz z Suliotami i Tureekiemi Aihań- 
czy-kami (renegaci Greccy, których przodkowie 
około przed sta laty przeszli do religii Maho­
meta) dadź posiłki A l e n  a  B a s z y  przeciwko 
C h o r s z i d  B a s z y .

—* Drukiem J, F i l i e r a .


